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WACŁAW MALANOWSKI

Urodził się w 1889 r. Z zawodu był nauczycielem. Przed drugą wojną światową kierował koedukacyjną Publiczną Szkołą Powszechną nr 1 w Rypinie. W 1926 r. wszedł w skład komitetu budowy szkoły podstawowej. Jednocześnie był aktywnym działaczem Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Upominał się o jednolitą szkołę powszechną dla całej młodzieży polskiej. Po wybuchu wojny był prześladowany przez mniejszość niemiecką, zrzeszoną w Selbstschutzu. 20 października 1939 r. został aresztowany przez Niemców na zwołanej do Rypina rzekomej konferencji oświatowej i osadzony wraz z innymi nauczycielami z powiatu rypińskiego w więzieniu przy ul. Warszawskiej.

Był poddawany torturom, a w ostatnich dniach października 1939 r. został zastrzelony na podwórzu więzienia.

W latach 90. jednej z ulic w pobliżu Szkoły Podstawowej nr 1 w Rypinie nadano jego imię.

Na podstawie: M. Krajewski "Dobrzyński słownik biograficzny"
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Chętni na to stanowisko dostali dodatkowe półtora miesiąca na zgłoszenie swojej kandydatury.

Dotychczasowa kurator, Jolanta Gregorczuk podała się do dymisji w czerwcu. 17 lipca wojewoda Marian Podziewski ogłosił konkurs na tę funkcję. Kandydaci mieli dwa tygodnie, by złożyć swoją ofertę. Wczoraj minął wyznaczony termin. Jednak w ostatniej chwili urzędnicy zmienili konkursowy terminarz. Chętni do kierowania kuratorium mogą składać dokumenty dłużej, bo aż do 15 września. Dlaczego? Kuratora wybierze komisja złożona z przedstawicieli Ministerstwa Edukacji, wojewody, sejmiku województwa oraz oświatowych związków zawodowych. Skład komisji musi być ustalony w ciągu dwóch tygodni od zakończenia składania ofert. - A sejmik województwa swoich kandydatów do komisji może wybrać na sesji pod koniec sierpnia [28 sierpnia - red.] - tłumaczy Edyta Wrotek, rzecznik wojewody. - Sejmik nie mógł tego zrobić wcześniej, bo poprzednia sesja odbyła się w czerwcu, kiedy Jolanta Gregorczuk pełniła jeszcze swoje obowiązki.


Na razie o fotel kuratora ubiega się dwoje kandydatów - tyle kopert dostał wojewoda. Najczęściej mówi się, że jest wśród nich Małgorzata Bogdanowicz-Bartnikowska, zastępca dyrektora departamentu kultury i edukacji w Urzędzie Marszałkowskim oraz Janusz Samarow, obecny wicekurator. Na pewno swojej kandydatury nie zgłosi nikt związany blisko z oświatowymi związkami zawodowymi. - Wybór kuratora zależy od politycznych układów, a my nie chcemy się w to mieszać - mówi Janusz Koziński, prezes ZNP w regionie.
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Zlikwidowali szkoły

OBORNIKI. W gminie Oborniki od nowego roku szkolnego zaprzestaną działalności dwie szkoły. Podczas ostatniej nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej w Obornikach radni podjęli decyzję o zlikwidowaniu Szkoły Podstawowej w Górce oraz Gimnazjum nr 2 w Obornikach. Spotkanie radnych zostało zorganizowane w trybie nadzwyczajnym z powodu wątpliwości, jakie do wcześniejszej uchwały rady miejskiej o likwidacji obu placówek przedstawiły władze wojewódzkie. - Działaliśmy zgodnie z przyjętymi procedurami, nigdy przedtem nie wymagano opinii związków zawodowych. Jednak wojewoda otrzymał od swoich prawników negatywną opinię, ponieważ uznali oni że takie pisemne ustosunkowanie się związków zawodowych jest konieczne - tłumaczył podczas sesji kierownik Wydziału Oświaty Edward Mączyński. Opinie związków stały się koniecznością dopiero w tym roku, ponieważ zmieniła się linia orzecznictwa. Decyzja województwa została podjęta w oparciu o wyrok Naczelnego Sądu Administracyjnego w sprawie likwidacji Domu Kultury. - W oparciu o to orzeczenie wojewódzcy prawnicy uznali, że identyczne procedury jak przy likwidacji domu kultury muszą być zachowane przy likwidacji obornickich szkół - wyjaśniała Jolanta Makowska - radca prawny Urzędu Miejskiego w Obornikach.

Do uchwały o likwidacji obu szkół ustosunkowały się dwa działające na terenie gminy związki: Związek Zawodowy Solidarność Nauczycieli i Pracowników Oświaty oraz Związek Nauczycielstwa Polskiego.

Pierwszy z wymienionych wyraził swój sprzeciw wobec decyzji o likwidacji szkół.

ZNP w swoim oświadczeniu pozytywnie oceniło starania władz gminy o zapewnienie uczniom kontynuacji nauki, a nauczycielom pracy, jednak negatywnie wypowiedziało się co do samej decyzji o likwidacji szkół. Negatywne opinie związków nie mają jednak żadnego znaczenia według oceny prawnika oraz kierownika wydziału oświaty. A to dlatego, że opinie związków są po prostu wymagane, nie jest jednak ważne ich faktyczne stanowisko wobec likwidacji. Później radni przeszli do krótkiej dyskusji, podczas której na szczegółowe pytania i wątpliwości odpowiadał głównie pani prawnik, która zapewniła wszystkich, że procedury likwidacyjnej nie będzie trzeba powtarzać. Na koniec ponownie większością głosów przegłosowano uchwałę o likwidacji. Decyzja o likwidacji gimnazjum, która swego czasu budziła w obornickiej społeczności spore kontrowersje, została podjęta przy zaledwie trzech głosach przeciwko.

Nadleśnictwo robi porządki

OBORNIKI. W ostatnim czasie rozpoczęły się prace związane z ewidencjonowaniem faktycznych granic terenów należących do Lasów Państwowych.

Działania obornickiego nadleśnictwa, choć słuszne i konieczne z punktu widzenia leśników, utrudniają w znaczący sposób życie mieszkańcom. Taka sytuacja ma miejsce w miejscowość Bąbliniec. Jedna z dróg dojazdowych do wsi prowadząca przez niewielki las została niedawno przegrodzona taśmą. W ten sposób Bąbliniec odcięto od najkrótszej drogi dojazdowej do Obornik. Teraz mieszkańcy wioski muszą sporo nadkładać i jechać objazdem przez Bąblin. Wszystko wskazuje na to, że w podobnej sytuacji mogą znaleźć się mieszkańcy ul. Grzybowej ze wsi Kowanówko. Do tej pory dojeżdżali oni do swych działek przez mały zagajnik i nieużytkowaną działkę.

W ostatnim czasie działka znalazł nabywcę, który chce ją ogrodzić, a nadleśnictwo nie chce zezwolić na przejazd po swoim terenie. Burmistrz Anna Rydzewska stwierdziła, że tego typu sytuacje to skutki braku dbałości przy ustalaniu granic. Te zaniedbania z przeszłości będą musiały zostać uregulowane. Gmina będzie musiała wykupić od Lasów Państwowych teren potrzebny pod drogi.

Foto autor| FOT.

Foto autor| ARCHIWUM
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EDUKACJA

Wspinaczka, taniec czy wycieczki krajobrazowe - tak mogą wyglądać lekcje WF-u. - Pomysł dobry, ale wymaga pieniędzy - mówią dyrektorzy stołecznych placówek. Zmiany w lekcjach wychowania fizycznego proponuje Ministerstwo Edukacji Narodowej.


Zgodnie z planami resortu, od 1 września uczniowie szkół podstawowych, gimnazjów i szkół ponadgimnazjalnych, oprócz udziału w tradycyjnych lekcjach sportowych, będą musieli również uczestniczyć w fakultatywnych zajęciach dodatkowych.


- Chcemy wyrobić w dzieciach i młodzieży nawyk ruszania się, tak by nawet po szkole chętnie uprawiały sport - tłumaczy Zbigniew Marciniak, wiceminister edukacji. Jak to zrobić? - Urozmaicając zajęcia - odpowiada.


Uczniowie w ramach fakultetów mogliby wybierać pomiędzy zajęciami o profilu sportowym, rekreacyjnym, turystycznym, tanecznym i edukacją zdrowotną.


- To do dyrektorów będzie należała decyzja, jakie lekcje wprowadzą. Trzeba bowiem uwzględniać lokalną tradycję i warunki szkoły, a także potrzeby i oczekiwania uczniów oraz ich rodziców - mówi wiceszef MEN.

Co o pomyśle sądzą szkoły? - Myślę, że uda nam się go zrealizować. Mamy dobre zaplecze, m.in. nowoczesne boisko sportowe - wyjaśnia Jolanta B. Różycka, dyrektor Gimnazjum nr 83 przy ul. Andriollego. - Możemy nawet zorganizować jazdę na rolkach - dodaje.


Z rezerwą do propozycji podchodzą szkoły, które nie mają odpowiedniej bazy. Problemy będzie miało m.in. Liceum Ogólnokształcące nr 7 Stołecznego Towarzystwa Oświatowego, które musiało wyprowadzić się z budynku ZNP przy ul. Smulikowskiego. - Wprawdzie dostaliśmy nową siedzibę, ale mamy w niej tak mało miejsca, że trudno będzie nam uczyć zwykłych przedmiotów, a co dopiero WF-u - wyjaśnia dyrektor placówki Piotr Kostrzyński.


